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lAid Paryża walczy
o rząd jedności demokratycznej
Olbrzymie manifestacje w Welodromie Zimowym

PARYŻ (PAP) — W Welodromie Zimowym — największej sali 
Paryża — odbył się pod przewodnictwem Duclos potężny wiec lu­
dowy z udziałem dziesiątków tysięcy pracujących pod hasłem utwo­
rzenia rządu jedności demokratycznej.

Maurice Thorez. Podat on głębo-Na trybunie obok przewodni­
czącego Jacques Duclos i sekreta­
rza generalnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Thoreza zasiedli 
członkowie Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
i Komitetu Centralnego oraz sekre­
tarza CGT — Frachon, poeta Ara­
gon, malarz Fougeroit-, deputowani 
z partii republikanów postępo­
wych, sekretarz Socjalistycznej 
Partii Jedności Elie Blancourt.

Naród francuski 
hic wypowie wojny 
krajowi socjalizmu
Wśród entuzjazmu zebranych 

zabrał głos Duclos. Stwierdził on, 
że genezą obecnego kryzysu ga­
binetowego jest nacisk mas ludo­
wych, dążących do utworzenia rzą­
du jedności demokratycznej. Mów­
ca zdemaskował perfidną politykę 
SFIO, która daremnie usiłuje zre­
habilitować się w oczach mas, ale 
bierze czynny udział w gierkach 
i kombinacjach gabinetowych. 
Partie większości są zqodne w pro­
wadzeniu polityki nędzy, reakcji i 
wojny.

Duclos przypomniał, że wkrótce 
obchodzona będzie 2 rocznica Wie 
kiej Rewolucji Listopadowej i 
wśród burzliwych oklasków zebra­
nych podkreślił, że na dzień 21 
grudnia przypada 70 rocznica ro­
dzin generalissimusa Stalina. W o- 
bliczu tych dwóch uroczystych dat 
należy podkreślić, że naród fran­
cuski nigdy nie wypowie wojny 
krajowi socjalizmu, krajowi Lenina 
i Stalina. Na zakończenie Duclos 
wezwał obecnych do zjednoczenia 
się w walce o komunizm, jako naj­
wyższy cel ludzkości.

Przemówienie
Thoreza

Owacyjnie witany zabrał nastę­
pnie głos sekretarz generalny

kiej analizie przyczyny obecnego 
kryzysu rządowego. Przypomniał, 
że pę^ywódcy Francuskiej Partii 
Komunistycznej przedstawili pre­
zydentowi Republiki program rzą­
du jedności demokratycznej, mogą­
cy uratować sytuację, zadośćuczy­
nić żądaniom mas pracujących, o- 
chronić swobody demokratyczne i 
ocalić poKÓj. Nie można — pod­
kreślił mówca — odbudować Fran- 
cli bez klasy robotniczej i jej par­
tii.

Naród francuski — oświadczy! 
Thorez — domaga się nie zmiany 
ekipy ministerialnej, lecz zmiany 
polityki. Naród francuski pragnie 
rządu, który wypowie plan Mar­
shalla i Pakt Atlantycki, który 
zacnowa wierność dla przyjaźni 
francusko - radzieckiej, a nie bę­
dzie intrygował przeciwko ZSRR w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, ani popierał zdrajcy Tito.

Naród francuski pragnie rządu, 
który weźmie udział w pakcie po­
koju pięciu wielkich mocarstw: 
Francji, ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii i Chin Indowych, który przy­
czyni się do zakazu broni atomo­
wej.

Jednoić mas
Thorez dowiódł następnie, że 

utworzenie rządu jedności demo­
kratycznej jest w obecnych warun 
kach całkowicie możliwe. Zazna­
czył on, że nawet w łonie obec­
nego Zgromadzenia Narodowego 
jest wielu deputowanych wśród 
socjalistów i MRP, coraz to har­
dziej niechętnych polityce, symbo­
lizowanej przez agenta finansjery 
międzynarodowej — Rena May­
era. W masach, wbre.w. machinac­
jom przyicódców, realizuje się w 
coraz szerszym zakresie, jedność, 
między komunistami a katolikami 
i socjalistami. Oczywiście jest 
podkreślił mówca — że ludzie od-

dzoną od 30 miesięcy nie będą mo 
gli znaleźć miejsca w rządzie jed­
ności demokratycznej.

Zwycięży postęp i pokój
Generalny sekretarz Francus­

kiej Partii Komunistycznej stwier 
dził, że Partia Komunistyczna nie 
obawia się nowego głosowania, 
przeciwstawia się natomiast kate­
gorycznie projektowanej przez re­
akcję zmianie ordynacji wybor­
czej, która dąży do sfałszowania 
woli ludu.

Kończąc, Thorez wyraził głębo­
ką wiarę w rychłe zwycięstwo sil

Francuskiej Partii Komunistycznej powiedzialni za politykę prowa-

Za wvszvd?an’e uczuć re!'qijovch 
prowokatorzy ukarani więzieniem

WARSZAWA (PAP) — W Są­
dzie Apelacyjnym w Warszawie 
toczyła się rozprawa przeciwko 3 
studentom Akademii Nauk Poli­
tycznych: Henrykowi Rolskiemu,
Stanisławowi Burhardtowi i Janu­
szowi Pyrzewiczowi, oskarżonym o 
to, że w dniu 16 czerwca b. r. 
wyszydzali uczestników procesji 
Bożego Ciała przez wywieszanie 
w oknach domu akademickiego na 
Pi. Narutowicza części bielizny, 
szmat oraz przez śpiewanie w cza­
sie nabożeństwa niestosownych 
piosenek.

Jak wykazał przewód sądowy, 
oskarżony Henryk Rolski należał 
w czasie okupacji do faszystow­
skiej organizacji NSZ i po wyzwo­
leniu kontynuowat swoją działal­
ność przeciw Polsce Ludowej.

Współpracował on pod pseudo­
nimem „Mściwoj" z b. dowódcą 
okręgu Śląskiego NSZ — Salskim, 
cd którego pobierał wynagrodze­
nie pieniężne. Wstąpiwszy na u- 
niwersytet, oskarżony Rolski za­
taił swą przeszłość polityczną o- 
raz pobył w więzieniu i pod po­
zorami dobrego organizatora i de­
mokraty pracował w organizacjach 
ekademickich. Akt oskarżenia za­
rzuca! mu nadto, że agitował i 
wywiera! nacisk na innych kole­
gów, by demonstrowali przeciwko 
procesji.

Sąd stwierdził, że podobne wy­
stąpienia należy uważać za szcze­

gólnie szkodliwe i niebezpieczne, 
gdyż popierają one działalność sil 
wrogich Polsce Ludowej.

W wyniku rozprawy Sąd Ape­
lacyjny skaza! osk. Rolskiego na 
5 lat więzienia, osk. Burhardta — 
3 lata więzienia i osk. Pyrzewi- 
cza na 1 rok więzienia.

postęph i pokoju. Od klasy robot­
niczej i od ludu, francuskiego — 
oświadczył Thorez — zależy przy 
spieszenie powstania rządu jedno­
ści demokratycznej, który przy­
wróci Francji jej wielkość i nieza 
wislość, przyczyniając się w ten 
sposób do zachowania pokoju i o- 
brony wolności-. Niech żyje Fran­
cja! Niech żyje Republika! Niech 
żyje rząd jedności demokratycz­
nej !

Rezolucja wiecu

RAPP 
w obronie 
greckich 
patriotów

WARSZAWA. (PAP). — Mię­
dzynarodowa Federacja byłych 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wystosowała do sekretarza ge­
neralnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Trygve Lie pismo 
następującej treści:

„Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych, w imie­
niu dziesięciu milionów naszych 
członków, zgłasza energiczny pro 
test przeciwko nowym potwor­
nym aktom terroru dokonanym 
przez rząd ateński.

Okrutne tortury stosowane wo 
bec ośmiu wybitnych przedstawi 
cieli greckiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, ujawnione we 
wstrząsającym apelu ich rodzin, 
egzekucja- ■ Demostenesa Georgiu, 
sekretarza związku zawodowego 
przemysłu elektrycznego, jak ró­
wnież setek innych działaczy 
związków zawodowych i demo­
kratów greckich, wywołały obu­
rzenie wszystkich ludzi miłują- 
cych sprawiedliwość, wolność i 
pokój.

Zbrodnie te dokonane na oby 
watelach greckich za ich przeko­
nania demokratyczne stanowią 
oburzające pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych.

B. więźniowie polityczni, ofia­
ry faszystowskiego i hitlerow­
skiego terroru, b. kombatanci i 
uczestnicy ruchu oporu zrzeszeni 
w FIAPP domagają się bezzwło­
cznej interwencji Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, aby po­
łożyć kres niesłychanym prześlą 
dowaniom demokratów grec 
kich”.

Sekretarz generalny FIAPP 
ZYGMUNT BALICKI.

Po przemówieniu Thoreza zebra 
ni przyjęli jednomyślnie następu­
jącą rezolucję:

Odpowiadając na apel federacji 
komunistycznej departamentu 
Sekwany, zebrani aprobują z en­
tuzjazmem przemówienie sekreta­
rza generalnego Francuskiej Par­
tii Komunistycznej Thoreza. Do­
magają się oni położenia kresu 
długotrwałemu kryzysowi rządo­
wemu. Całkowita odpowiedzial­
ność za ten. kryzys spada na ludzi 
pragnących uporczywie rządzić 
wbrew klasie robotniczej i jej par 
tii. Zebrani potępiają postawę lu­
dzi, których główną troską jest 
przygotowanie ordynacji wybor­
czej, mającej sfałszować wynik 
głosowania powszechnego, ażeby 
pozbawić klasę robotniczą i jej 
partię — Partię Komunistyczną 
— przedstawicielstwa odpowiada­
jącego jej wpływom.

Lud Paryża i przedmieść pary­
skich, ufny w swą silę, wzmoże 
akcję, ażeby narzucić rząd jedno­
ści demokratycznej, który zreali­
zuje politykę zgodną z interesami 
kraju i pokoju światowego.

Program walki z bezrobociem
opracowała ŚFZZ

NOWY JORK. (PAP). — W związku z debatą nad zagad­
nieniem pełnego zatrudnienia 1 stabilizacji gospodarczej, Cze­
chosłowacja wniosła na porządek dzienny komisji ekonomicznej 
Zgromadzenia ONZ program walki z krzyzysem i bezrobociem, 
opracowany przez Światową Federację Związków Zawodowych.

Depesze z okazji święta narodowogo 
Runubliki Czechosłowackiej

WARSZAWA (PAP). Z okazji przypadającego w dn. 
28 bm. święta narodowego Republiki Czechosłowackiej, 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, premier Józef Cyran­
kiewicz oraz podsekretarz stanu, kierownik Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych Stanisław Leszczycki wysłali 
następujące depesze:

JEGO EKSCELENCJA PAN KLEMENT GOTTWALD 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Praga
Proszę przyjąć z okazji święta narodowego Republiki Cze­

chosłowackiej najserdeczniejsze życzenia szczęścia osobistego, 
jak również pomyślności i dalszych osiągnięć dla bratnich 
narodów Republiki Czechosłowackiej w ich twórczej pracy 
nad umocnieniem solidarności krajów demokracji^ ludowej 
i Związku Radzieckiego w ich walce o trwały pokój, w ich 
marszu na drodze ku socjalizmowi.

BOLESŁAW BIERUT

JEGO EKSCELENCJA PAN ANTONI ZAPOTOCKF 
PREMIER RZĄDU REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Praga
W imieniu własnym i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej po­

zwalam sobie przesiać Panu, Panie Premierze, serdeczne ży­
czenia z okazji święta narodowego Republiki Czechosłowac­
kiej. Jestem przekonany, że kraje nasze, współpracujące po 
bratersku w wielkiej rodzinie narodów miłujących pokój, w 
oparciu o Związek Radziecki, osiągną dalsze sukcesy w bu­
downictwie socjalizmu i przyczynią się do umocnienia świato­
wego obozu pokoju 1 postępu.

JÓZfcF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

JEGO EKSCELENCJA PAN VILIAM SIROKY 
WICEPREMIER, KIEROWNIK MINISTERSTWA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Praca
W trzydziestą pierwszą rocznicę niepodległości Republiki 

Czechosłowackiej mam zaszczyt przesiać na ręce Pana, Panie 
Premierze najlepsze życzenia dla bratniej Czechosłowacji. 
Niech mi wolno będzie przy tej okazji wyrazić moje głębokie 
przekonanie, że wzajemna przyjaźń i ścisła współpraca, pogłę­
biająca się tak pomyślnie dla naszych narodów, zacieśniać się 
będzie nadal w interesie powszechnego polcołn, do którego 
dążymy wraz z całym obozem demokracji i pokoju pod prze­
wodnictwem wielkiego Związku Radzieckiego.

STANISŁAW LESZCZYCKI 
Podsekretarz stanu, kierownik Min. Spraw Zagrań.

Oprawcy greckich patriotów
pod amerykańską opieką

LAKE SUCCESS (PAP). 261 Wskutek nacisku delegacji USA 
bm. komisja politycz.na. Generalne na szereg delegatów innych 
go Zgromadzenia ONZ kontynuo- państw - komisja polityczna, wie
wała dyskusję nad projektem re­
zolucji radzieckiej, domagającej 
się interwencji ONZ w sprawie 
8 skazańców greckich.

Rezolucję radziecką poparł w 
swym przemówieniu delegat pol­
ski dr Suchy, który stwierdził, że 
odrzucenie tej rezolucji byłoby ró 
wnoznaczne z zaaprobowaniem ter 
rorystycznej działalności grec­
kiego rządu monarcliistycznego.

Na każdego, kto glosowałby 
przeciwko rezolucji radzieckiej — 
stwierdził z naciskiem dr Suchy
— spadłaby odpowiedzialność za 
wykonanie egzekucji na osobach 
zasłużonych w walce z hitleryz­
mem patriotów greckich.

Rezolucje kompromisowe, osła­
biające treść rezolucji radzieckiej
— złożyły delegacje Paragwaju, 
Urugwaju i Boliwii oraz Ekwa­
doru.

Wystawa 
Kaszubskie] 

Sztuki Ludnwej
W niedzielę 30 października 

o godz. 10 odbędzie się w 
Kartuzach otwarcie Wystawy 
Kaszubskiej Sztuki Ludowej, 
połączonej z festiwalem re­
gionalnych zespołów pieśni i 
tańca.

Dalsze szczegóły podamy w 
następnym numerze.

Program Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, zgłoszo­
ny uprzednio do Rady Ekonomi­
czno - Społecznej ONZ w Gene­
wie, domaga się od wszystkich 
państw dotkniętych klęską bez­
robocia następujących kroków:

1. Wprowadzenia szerokich u- 
bezpieczeń społecznych, podwyż­
ki plac i świadczeń socjalnych na 
rzecz robotników dla zwiększenia 
siły nabywczej mas i rozszerze­
nia rynków wewnętrznych.

2. Kontroli działalności i zy­
sków trustów l Innych monopoli 
oraz kontroli cen.

3. Skrócenia czasu pracy.
4. Stworzenia szerokiego syste­

mu szkolnictwa zawodowego.
5. Zastosowania rozległego pro 

gramu robót publicznych.
6. Redukcji wydatków na zbro 

jenia.
7. Oparcia międzynarodowej 

wymiany handlowej na zasadach 
niezależności gospodarczej i po­
litycznej poszczególnych krajów,

8. Unormowania stosunku mię 
dzy cenami przemysłowymi 1 roi 
niczymi.

Czechosłowacja przedstawiła
jednocześnie rezolucję ŚFZZ, któ

ra domaga się współpracy w re­
alizowaniu tego programu mię­
dzy rza.dami a związkami zawo­
dowymi.

Delegat czechosłowacki podkre 
ślił ciężką sytuację mas pracu­
jących w krajach kapitalistycz­
nych w momencie zbliżania się 
kryzysu gospodarczego. Mimo, iż 
Karta ONZ zobowiązała człon­
ków organizacji do wysiłków w 
kierunku podniesienia stopy ży­
ciowej swych społeczeństw, bez­
robocie w państwach kauitalisty 
cznych rośnie i stopa życiowa 
mas' spada. Statystyki ogłaszane 
w krajach kapitalistycznych nie 
odzwierciedlają rzeczywistego sta 
nu rzeczy, nie obejmują bowiem 
milionów ludzi, zatrudnionych 
tylko częściowo.

W przeciwieństwie do tego — 
stwierdził delegat Czechosłowa­
cji — kraje o planowaniu so­
cjalistycznym nie są dotknięte 
klęską bezrobocia, a stan pro­
dukcji i zatrudnienia w tych kra 
jach stale wzrasta, co daje w wy 
niku wzrost stopy życiowej mas.

Rozwój sytuacji gospodarczej 
w świecie kapitalistycznym czy 
ni' koniecznym przyjęcie zaleceń 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

kszością 31 głosów przeciwko 16 
uznała się „za niekompetentną“ 
do rozpatrywania wszystkich rezo 
lucji z wyjątkiem projektu rezo­

lucji Ekwadoru, zalecającej prze­
wodniczącemu sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ „nawiązanie 
kontaktu“ z greckim rządem mo- 
narchistycznym w sprawie egzeku 
cji.

Wyniki dochodzenia
w snrawie katastrof*' Dociągu

Warszawa - Słupsk

Posiedzenie 
Bady Państwa

WARSZAWA (PAP). W dniu 
26 października 1949 w poi prze­
wodnictwem Prezydenta R. P. cd- 
było się 87 kolejne posiedzenie 
Rady Państwa z udziałem pfezesa 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tym Rada Państwa zatwierdziła 
szereg dekretów rządowych, w tej 
liczbie i projekt dekretu o ochro­
nie tajemnicy państwowej i służ­
bowej.

Rada Państwa zatwierdziła tak 
że dodatkowo budżety na rok 1949 
pięciu wojewódzkich związków sa­
morząd« wych.

Zawieszenie żegNg* 
przez Kanał La Manche

LONDYN (PAP). W środę że­
gluga poprzez Kanał La Manche 
została zawieszona wobec niez wy­
kle gwałtownego sztormu, Jaki 
szalał u wybrzeży Wielkiej Bry­
tanii. Wiele statków osiadło na 
mieliźnie lub zerwało się z kotwi­
cy. Woda zalała niektóre odcinki 
wybrzeża.

Sztorm dotkna.ł również prze­
ciwległe wybrzeże francuskie —

gdzie zatonęło 8 marynarzy,

WARSZAWA (PAP) — Po prze­
prowadzeniu dochodzenia w spra­
wie wypadku kolejowego, który 
zdarzył się w 'Nowym Dworze ko­
to Modlina, Dyrekcja Generalna 
PKP podaje do wiadomości, co na­
stępuje:

W dniu 21 października br. o 
godzinie 23 n% zwrotnicy wjazdo­
wej do stacji kolejowej Nowy 
Dwór wykoleił się pociąg osobo­
wy, jadący w kierunku Słupska. 
Lokomotywa pociągu przewróciła 
się i zatrzymała o murowany bu­
dynek nastawni, przy czym rozbita 
została drewniana budka zwrotni­
czego. Wagony pasażerskie wyko­
leiły się, ale nie uległy rozbiciu.

Na podstawie dochodzeń usta­
lono, że prawdopodobną przyczy­
ną wykolejenia było przyjęcie, 
przez personel stacyjny na tor bo­
czny nociągu wjeżdżającego ze 
zbyt wielką szybkością.

W wyniku wypadku opolem 13 
osób odniosło rany. Z liczby tej są 
ciężko ranne dwie osoby: Stani­
sław' Sosiński — przejazdowy 
i Maria Olszewska — pasażerka. 
Pozostali ranni są to: Wincenty
Pepito — kierownik pociągu, Jan 
Miklas — maszvnista parowozu, 
Henryk Ćwikliński — palacz paro­
wozu. Kazimierz P7.ecki, Kowal­
ska Alicja, Irena Lewandowska, 
Maria Koperska, Jadwiga Chyliń­
ska, Aleksander Tarasiewicz, Jad- 
wdga Piasecka i Wanda Krajew­
ska.

Akcję ratowniczą przeprowa-

C!vń«ska
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 26
bm. w godzinach popołudniowych 
przybyła do stolicy 6-osobowa de­
legacja młodzieży Chin Ludowych, 
która bawi w Europie, zwiedza­
jąc kraje demokracji ludowej.

dziło wojskowe pogotowie ratun­
kowe, które odwiozło rannych do 
szpitala w Nowym Dworze.

dragon i Carrel 
uniewinnieni

PARYŻ (PAP). W głośnym 
procesie przeciwko wybitnemu pi­
sarzowi francuskiemu 'Aragonowi 
r zastępcy redaktora naczelnego 
„Humanite“ Carrelowi — zapadł 
wyrok uniewinniający.

Paryski korespondent „Praw­
dy“ Jurij Żuków', komentując 
treść wyroku uniewinniającego, 
stwierdza, iż kłamliwość oskarże­
nia była tak oczywista, a oburze­
nie ludu francuskiego tak ogrom■ 
ne, że sąd nie odważył się wydać 
wyroku skazującego. W ten spo­
sób — pisze Żuków — raz jeszcze 
zawiodły plany reakcji francus­
kiej, inspirowanej przez amery­
kańskich mocodawców. Uniewin­
niając oskaiv.onych od zarzutu 
rozpowszechniania na lamach 
„Humanite“ fałszywych wiadomo­
ści — sąd przyznał tym samym 
prawdziwość zamieszczonej w swo 
im czasie na łamach tego dzienni­
ka oraz „Ce Soir“ wiadomości, iż 
w czasie manifestacji -na Pilach 
Elizejskich w Paryżu w dniu 11 
listopada 19Ą8 r. policja strzelała 
do kroczących w szereaarh mani­
festantów — weteranów pierw­
szej i drugiej wojny śińatowej. 
Odpadł tym samym również zr 
rzut „obrazy“ ministra spraw we­
wnętrznych Mocha — Z: jego to 
bowiem rozkazu do«:lo do krwa­
wej masakry weteranów i inwali­
dów wojennych.

t
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Czechosłowacja
na drodze do socjalizmu

14 października 1918 r. w Pradze i szeregu innych miast prze­
mysłowych Czechosłowacji masy robotnicze proklamowały Czecho­
słowacką Republikę Socjalistyczną. Ówczesnym okupantom austria­
cko-węgierskim udało się jednak z pomocą burżuazji czeskiej 
stłumić tę próbę rewolucji.

Czeskie koła burżuazyjno - nacjonalistyczne pragnęły nadal 
służyć Austrii i Węgrom, „Z dwojga złego — jak oświadczył póź­
niej jeden z przywódców prawicy — wybraliśmy zło mniejsze. „Re­
akcja wybrała niewolę narodową, nie chcąc zgodzić się na pełną 
niepodległość, która odznaczałaby równocześnie wyzwolenie klasy 
robotniczej,- przodującej klasy narodu.

Ale nie udało się utrzymać nadal więzów niewoli narodowej.
Wypadki w Europie zmusiły w końcu tzw. Radę Narodową 

Czechów i Słowaków do ogłoszenia niepodległości państwa cze­
chosłowackiego.

Stało się to 28 października 1918 roku.
U podstaw tego aktu leżały wypadki poprzedzające tę datę

0 2 tygodnie. 14 października zadecydował bowiem o ostatnim roz­
kładzie władzy austro-węgierskiej na ziemiach czechosłowackich. 
Naród czeski i słowacki świadom jest faktu, że bez rewolucji paź­
dziernikowej . nie byłoby niepodległości republiki. Naród czeski
1 słowacki zdaje sobie sprawę, że rewolucja październikowa była 
tym zapładniającym elementem, który pobudził walkę wyzwoleń­
czą Czechów i Słowaków. Rewolucja październikowa umożliwiła 
niepodległość Czechosłowacji, rozbijając carat i przyczyniając się 
do upadku cesarstwa wiedeńskiego.

Historia pierwsze] republiki czechosołowackiej, rządzonej 
przez burżuazję, której, podobnie jak w Polsce, udało się w 1918 
roku przejąć władzę w swoje ręce, zakończyła się w Monachium. 
Klasy posiadające sprzedały niepodległość państwa i narodu za 
cenę utrzymania swojej pozycji, za cenę rozszerzenia swego stanu 
posiadania w faszystowskiej Europie.

Nowa Czechosłowacja wyzwolona przez Armię Radziecką, wy­
snuła należyte wnioski z doświadczeń historycznych pierwszej re­
publiki. Klasa robotnicza unicestwiła próbę przejęcia władzy przez 
zdradzieckie partie prawicowe. Luty 1948 zadecydował o drodze 
Czechosłowacji do socjalizmu.

Cała Czechosłowacja stoi obecnie pod znakiem wzmożonych 
wysiłków nad wypełnieniem pierwszego roku pięciolatki, pod zna­
kiem olbrzymiej fali współzawodnictwa, którym masy robotnicze 
chcą uczcić nadchodzący drugi Kongres Związków Zawodowych.

Zmiany, jakie zaszły w Czechosłowacji, szczególnie po wypad­
kach lutowych, zlikwidowały na zawsze możliwość powrotu kapi­
talizmu, pokrzepiły i wzmocniły republikę > demokratyczno-ludową.

Prawdziwymi i wyłącznymi gospodarzami kraju są dziś masy 
pracujące. Republika Czechosłowacka, podobnie jak Polska, opiera 
swą suwerenność I swą przyszłość na przyjaźni z ojczyzną socjaliz­
mu — wielkim Związkiem Radzieckim. Czechosłowacja opiera swoją 
przyszłość na niezłomnej wierności zasadom internacjonalizmu. Po­
dobnie jak naród polski, naród czeski i słowacki opierają swą 
przyszłość na wytężonej pracy, na realizacji prowadzących do lep­
szego jutra planów gospodarczych, których wzorowym wypełnie­
niem robotnicy Czechosłowacji mogą pochlubić się przed całą 
Europą. A. P.

»Sołdek« przy Wałach Grobrego
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego”)

Szczecin, w październiku.
Pogoda więcej niż wspaniała. Słońce wyzłociło szczeciń­

ski port. Na Walach Chrobrego zebrały się tłumy mieszkańców 
miasta. Delegacje robotnicze i młodzież szkolna zgromadziły się 
szczególnie licznie. Na pierwszym planie uczniowie Szkoły Mor­
skiej, dalej — organizacje społeczne i robotnicy firm portowych. 
Wszyscy czekają na „Soldka”.

My, dziennikarze, otoczyliśmy kotem prawdziwego Soldka, 
trasera Stoczni Gdańskiej, rozmawiamy z nim o jego przeszłości 
i najbliższych zamiarach. Jest to miody mężczyzna lat 33, pier­
wsze wrażenie niebywale mile. Człowiek skromny, dla Wtórego 
fakt, iż jego nazwisko znajduje się na rufie pierwszego polskiego 
statku, jest tylko zachętą do dalszej pracy. Opowiada o swojej 
przeszłości. Mając 18 lat rozpoczął pracę w stoczniach, najpierw 
w Modlinie, następnie w Płocku. Pochodzi z Nowego Dworu ko­
ło Modlina. Przed wojną pracował jako traser i po wojuie w 
dalszym ciągu specjalizował się w tym kierunku.

— A obecnie?
Obecnie uzyskał urlop i prze­

chodzi kurs wstępny na Poli­
technikę Gdańską. Z wyników 
pracy jest zadowolony. Wierzy 
ze wytknięty cel osiągnie. Na 
Politechnice będzie studiował, 
naturalnie — budownictwo okrę­
towe.

.Sołdek“ nadchodzi
Na horyzoncie ukazał się s-s 

„Sołdek”. Przychodzi z basenu 
węglowego. Po ciężkiej drodze 
do Szczecina, przy prawie sztor­
mowej pogodzie, statek został do 
prowadzony do nabrzeża Gliwic­
kiego w nowowznoszonym base­
nie przeładunków "masowych. 
Tam, w rekordowym tempie 17 
godzin, załadowano na statek 
2.305 ton węgla, przeznaczonego 
dla Belgii. Kraniści i robotnicy 
portowi wytężali swe siły, by na 
czas ukończyć załadunek. Pro­
gram uroczystości przewidywał, 
że o godz. 13 odbędzie się wciąg 
nięcie bandery, a taka wyjątko­
wa uroczystość musi przecież od 
być się punktualnie. Toteż „Soł­
dek'’ zcładowany został na czas 
i oto zbliża się do Wałów Chro­
brego.

»Chcę »plewać dla. ' " ' robotników«
Kenneth Sjiencer — artysta i społecznik

W hallu Grand Hotelu przewi­
jają się różni ludzie. Wpatrzona 
Mt kołowrót drzwi obrotowych cze­
kam na przybycie świetnego śpie­
waka murzyńskiego — Kennetha 
Spencera. Elektryczny zegar od­
mierza długie minuty.

Nareszcie... W drzwiach poja­
wia się wysoka, atletyczna postać 
artysty. Towarzyszy mu małżon­
ka i delegat Biura Współpracy z 
Zagranicą ob. A. Wysocki.

Kenneth Spencer jest bezpośre­
dni i prosty. Niechętnie mówi o 
sobie — nie lubi reklamy. Aż tru­
dno uwierzyć, że wychował go 
kraj jaskrawych neonów i bluf- 
fów reklamowych.

Urodził się w Los Angelos w r. 
1911. Pod względem artystycz­
nym został „odkryty“ w wieku 
lat... 4. Później śpiewał w dziecię­
cych chórach kościelnych. W wie- 
lAi młodzieńczym Spencer miał 
tak ciężkie warunki materiahe, że

»Swiot Filmu«
w każdą 2sob

niedzielę

w dzienniku

» «

RUCH ŚTATKÓW

Nazwa tai Ładną Skąd
Dofcąa

od dnia 29. 10. godz. 15.00 

do dnia 27. 10. godz. 15.00 
GDYNIA: — aa wejściu:
Concordia dun. RB ?. Dania
Leif dun. Navig. o (l
Grippo /in. P- Finlandia
Danklind dun. RB p.

z połowówUrania poi. Dalmor ś 57
Pokucie poi. RB —

— na wyjściu:
Oksywie poi. GAL *■ 299 Szwecja
Mormacmail ASL dr 27,7 N. Jork

amer.
Puck poi. GAL ;> Gdańsk
Ławica poi. RB E> na polow.
Juliannę dun. Navig. w. 1917 Szwecja
Karen Toft dun W. 3140 Francja

GDAŃSK: - na Wejściu:
Puck pol. GAL P- Gdynia

Sv.andia dun. Navig,
GAL

o. Kuise
Lida poi. r. Gcetteb.
Gudrin nor. RB i>. 'Cope nil.
Sna VIII fr. Navig. ?•

— na wyjściu:
Frida szw. Saltica w. 912 Maellst,
Kołobrzeg poi. GAL z Hamburg
Saelen szvr. Baltica w 5041 Gcefle

LEGENDA: p — pusty, dr — drobnica,
f — ruda, ■w —węyiel, * —, ziarno. 6 —

pieniądze na kształcenie się i •na­
ukę śpiewu zdobywał pracując ja­
ko robotnik, piosenkarz kawiar­
niany, słowem jak się dało. W wy­
niku upartej pracy i ciężkich zma 
gań z niedostatkiem — artysta u- 
kończył uniwersytet ta Rocheste- 
rze.

Jako śpiewak Spencer cieszy się 
wielką popularnością wśród ame­
rykańskiego świata pracy, a na­
wet reakcyjna prasa amerykań­
ska nie może mu odmówić wyso­
kich walorów artystycznych. W 
czasie wyborów Spencer działał 
aktywnie na rzecz partii Walla­
ce^.

— Jakie kraje odwiedził Pan w 
swej podróży i dokąd wybiera się 
Pan w najbliższym czasie?

— Koncertowałem we Francji, 
Bułgarii, Węgrzech i z Czechosło­
wacji przybyłem do Polski, skąd 
udam się do Francji, po czym 
wrócę do USA, gdzie wzywają 
mnie kontrakty. W nadchodzącym 
kwartale mam zakontraktowane 
24 koncerty w miastach amery­
kańskich.

W Polsce Spencer- odwiedzi! 
Warszawę, gdzie śpiewał w nowo- 
odbudowanym Teatrze Narodo­
wym. Był we Wrocławiu, Pozna­
niu i Żyrardowie.

— Chcę śpiewać dla robotników 
— powiedział po przyjeździe do 
Polski.

I śpiewał w Poznaniu u Cegiel­
skiego, gdzie słuchało go 8.000 ro­
botników tej fabryki. W Żyrardo­
wie dał koncert w sali Domu Włók 
niarza dla audytorium ponad 2000 
robotników. U nas na Wybrzeżu 
prócz zapowiadanych koncertów, 
wystąpi w dniu dzisiejszym o 
godz. 15.30 na zebraniu zorgani­
zowanym w Stoczni Gdyńskiej ce­
lem zamanifestowania przyjaźni 
polskiego śiciata pracy dla żyją­
cych w ucisku kapitalistycznym 
robotników amerykańskich.

Na pytanie, co mu się najbar­

dziej w Polsce podobało, artysta 
wymienia z zachwytem Trasę 
W-Z, podkreśla imponujące tempo 
odbudowy i przyznaje się do wiel­
kiego wstrząsu, jaki na nim wy­
warł widok zniszczeń wojennych 
dokonanych w Polsce.

— To trzeba zobaczyć, żeby u- 
wierzyć — mówi.

W dalszej rozmowie dowiaduje­
my się, że ulubionym kompozyto­
rem Spencera jest Beethoven, a 
ze specjalnym zamiłowaniem śpie­
wa pieśni Schuberta. Artysta 
śpiewa w sześciu językach, a w 
chwili obecnej uczy się gorliivie 
kilku polskich pieśni rewolucyj­
nych i ludowych.

Zbliża się godzina koncertu. 
Musimy kończyć rozmowę. Artys­
ta przesyła pozdrowienia Czytel­
nikom „Dziennika Bałtyckiego“ 
żegna mnie polskim „do widze­
nia“. Izet

Nowa cena bunkru
Ministerstwo Handlu Zagranicz 

nego w porozumieniu z Minister­
stwem Żeglugi ustaliło ostatnio 
nową cenę na bunkier, obowiązu­
jącą Działy Przeładunków Mor­
skich Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego w portach 
polskich. Nowa cena bunkru wy­
nosi 5.600 zł za tonę metryczną, 
FOB (trimed) za wszystkie ro­
dzaje bunkru polskiego, płatne -po 
kursie dnia, zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami dewizowymi.

Dotychczasowe bonifikaty dla 
przedsiębiorstw żeglugowych oraz 
prowizje agencyjne dla przedsię­
biorstw maklerskich pozostają na 
dal niezmienione. Nowa cena bun­
kru obowiązuje od 22. 10. br. (h)

Wszystko wykonane jest zgod­
nie z programem. Po chwili trap 
statku łączy się z nabrzeżem. 
Na „Sołdka” wchodzą goście z 
ministrem Żeglugi Adamem Ra­
packim na czele. Za nim dzien­
nikarze, dalej tłum delegatów 
Na ten barwny tłum nie skła­
dają się tylko przedstawiciele 
władz, ale delegacje robotników 
ze Śląska, z huty „Zgoda”, stocz 
niowcy z Gdańska, górnicy itp. 
Jak wszędzie, największe zain­
teresowanie budzą górnicy ze 
swymi charakterystycznymi stro 
jami, z czapkami zakończonymi 
pióropuszem. Na statku miejsca 
niewiele, a chętnych dużo. Wię­
kszość musi poczekać na skończę 
nie uroczystości oficjalnych.

Bandera na maszt
Kapitan statku Zbigniew Ry- 

biański już powitał ministra i 
gości. Kapitan mówi prosto, po 
marynarsku: „Przyjmuję ban­
derę pierwszego rudowęglowea 
polskiego i przyrzekam w imie­
niu załogi i własnym, prowadzić 
statek dla dobra Polski Ludo­
wej”.

Wszyscy, tu na statku, i ty­
siące ludności na rozległych Wa­
lach Chrobrego, zdają sobie spra 
wę ze znaczenia dzisiejszego świę 
ta.
I jeszcze _ jeden szczegół, może 
najbardziej charakterystyczny. 
S-s „Sołdek” otrzymuje banderę 
w Szczecinie. Tutaj — w tym 
największym już w najbliższej 
przyszłości polskim porcie wę­
glowym, przy dźwiękach hymnu 
narodowego na maszt statku 
wciągnięta została bandera Pol­
skiej Marynarki Handlowej.

Ciy rzeczywiście 
przypadek?

Po ministrze przemawiają de­
legaci z całej Polski, a wśród 
nich Sołdek. „Przypadek spra­
wił — mówi — że byłem jed­
nym z robotników Stoczni Gdań­
skiej, który zapoczątkował na

go ruch współzawodnictwa pra­
cy”. Jest zawsze bardzo skrom­
ny..

Uroczystości zakończone. Go­
ście chodzą po statku, lozmawia- 
ją z załogą, dopytują o szczegó­
ły konstrukcji, wrażenia z „dzie­
wiczego rejsu” itp. Tylko jeden 
człowiek musi jeszcze pracować. 
Jest nim Sołdek.

W narożniku kabiny, na most­
ku kapitańskim obiegła go tłum

nie młodzież i domaga się auto-* 
grafów. Cóż robić! Poci się —1 
jest bowiem rzeczywiście gorą­
co, słońce świeci tak, jakby to 
był lipiec — i podpisuje.

GAL z okazji szczecińskich u- 
roczystości wydał pamiątkowe 
dyplomy. Naturalnie każdy chce, 
by jego dyplom był podpisany 
przez Sołdka. Czy się temu moż­
na dziwić?

Czesław Piskorski.

Sytuara w eksporcie morskim 
polskiego drzew?

Stosunkowo późne podpisanie 
polsko - angielskiej umowy na 
eksport tarcicy do Anglii spowo­
dowało przyjęcie przez nasze por 
ty drzewne wysokiego tempa 
przeładunków. W dotychczaso­
wym przebiegu sezonu eksporto­
wego miesiącem najbardziej ruch 
liwym był sierpień, kiedy to wy

Po prostu
orężem walki 
o pełnq 288 B
demokratyzację 
wyższych uczelni

korzystana była niemal cała moż 
liwość przeładunkowa naszych 
portów. W miesiącach następ­
nych mieliśmy okres spadku tem 
pa przeładunków, wywołanego 
przyczynami niezależnymi od 
nas, lecz od sytuacji na między­
narodowym rynku drzewnym 1 
frachtowym. Dwa zjawiska od­
działały tu najsilniej: spadek cen 
tarcicy na rynkach międzynaro­
dowych oraz dewaluacja funta, 
a wespół z nią niepokój na ryn­
ku frachtowym. Obie przyczyny 
wywołały zmniejszenie tempa 
nadchodzenia po drzewo statków, 
zafrachtowanych przez odbiorcę 
angielskiego, jak również przy­
syłanie do Gdyni statków ma­
łych pod banderą aliancką.

W ostatnich tygodniach, na 
skutek zaznaczającej się stabiliza 
cji, nastąpiła poprawa i polska 
tarcica odchodzi z portów bar­
dziej równomiernym i wartkim 
strumieniem. (am)

Młodzież gdyńska w szeregach
obrońców pokoju

W dniu 27 bm. w godzinach 
przedwieczornych na Skwerze 
Kościuszki w Gdyni zebrało się 
około 10.000 młodzieży gdyńskiej 
zrzeszonej w 7MP, ZHP, w or­
ganizacjach katolickich i mło­
dzieży niezrzeszonej, aby zaniani 
festować swą solidarność z obo­
zem postępu i pokoju przed wo­
jewódzkim zjazdem ZMP, który 
odbędzie się 29 bm. w Gdańsku. 

Capstrzyk ruszył ulicami Świę

MTG, gdzie odbyły się wiece 
przedzjazdowe.

W pięknie udekorowanej hali 
do zebranej młodzieży przemó­
wił przewodniczący zebrania cb. 
JURKIEWICZ, powołując do 
prezydium delegatów na- zjazd 
ZMF w Gdańsku, po czym ob. 
ZIENTARSKI, jeden z delegatów 
wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

Młodzież ZMP, ZHP, młodzież
tojańską i Śląską. Część manilel katolicka i niezrzeszona z terenu
stantów udała się do gmachu 
Urzędu Zatrudnienia na Gra­
bówki! na wiec, część do Domu 
Kolejarza przy ul. Jana z Kolna,

tym odcinku przemysłu polskie- część zaś do hali wystawowej

całej Gdyni łączy się pod ha­
słem walki o pokój światowy.

Odśpiewaniem hymnu młodzie 
ży demokratycznej zebrani zakon 
czyli wiece. (jota)

Wisłeulście zwyciężyło we współzawodnictwie
portów wętgBowycfoi

W III etapie współzawod nictwa zespołowego między por­
tami węglowymi Gdyni i Gdań sk — Wisłoujście, zwyciężyli ro­
botnicy Wisłoujścia. Współzawodnictwo prowadzone przez Głów 
ny Komitet Współzawodnictwa Pracy przy Centrali Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego Dział Przeładunków Morskie« w 
Gdańsku dało w III etapie bardzo dobre wyniki, przez podnie­
sienie wydajności i dyscypliny pracy i zwiększenie zarobków ro­
botniczych.

Przedmiotem współzawodnict­
wa zespołowego jak i indywidu­
alnego były osiągnięcia w za­
kresie zmniejszenia kosztów wła 
snych, uszkodzeń wagonów o- 
raz zwiększenia wydajności try 
merki i sprawności dźwigów, dy­
scypliny pracy, a także w zakre­
sie akcji socjalnej, a więc hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy, 
oświaty i kultury oraz uświa­
domienia społecznego. Z wyjąt­
kiem ostatniego działu, w pozo­
stałych zespół portowy robotni­
ków Wisłoujścia osiągnął w III 
etapie współzawodnictwa lepsze 
wyniki od zespołu gdyńskiego 
portu węglowego.

Ogółem na 3.146 przeciętnie za 
trudnionych praco wników w 
obydwóch portach brało udział 
we współzawodnictwie zespoło­
wym w III etapie 2.540 osób. t. 
zn. 80 proc. oraz we wspóizawp 
dnictwie indywidualnym 953 o- 
soby t. j. 30 proc.

WYDOBYWANIE WRAKÓW 
WE FROMBORKU 

Od kilku dni w porcie rybac­
kim Frombork nad Zalewein Wiś­
lanym pracuje ekipa wrakowa 
GUM. Przy pomocy wykonanej 
własnym przemysłem barki z 
dźwigiem oraz pontonów, rozpo­
częto wydobywanie dwu zatopio­
nych barek, blokujących basen 
portowy. Ekipa ta, wykonując wie 
\ę prac sposobem gospodarczym, 
zaoszczędziła już trzy miliony zło­
tych.

„EMILLY“ I „ARTUSHOF“
— NA ZŁOM

Komisja techniczna dokonała o- 
statnio oględzin wydobytych w 
porcie szczecińskim wraków stat­

ków „Emilly“ i „Artushof“. Wra-Itek poniemiecki 
ki nie nadają się do odbudowy, to 1 Jak stwierdzili 
też komisja zadecydowała przezna 
czyć je na złom. Oba wraki 
znajdują się na jeziorze Bąbskim.

1.900-SETNY STATEK 
W GDAŃSKU

Do Gdańską przybył wczoraj 
dnia 27 bm. 1.900-ny statek w 
bieżącym roku. Statkiem tym jest 
polski „Lida“, który przywiózł ze

o długości 63 m. 
nurkowie, statek 

znajduje się w dobrym stanie. 
Starania o przydział wraku czyni 
Żegluga Przybrzeżna w Szczeci- 
n.e, która przeznaczyć go pragnie 
dla- komunikacji między Szczeei- 
nem a małymi portami.

PO CUKIER DO USTKI 
Do portu w Ustce wszedł wczo 

raj dnia 27 bm. statek fiński
Szwecji ładunek rudy dla Polski. „Hermes", który zabierze pierw- 
Do portu wprowadził „Lidę“ pilot szy ładunek polskiego cukru eks-
Pławski Władysław.

NOWY WRAK ODNALEZIONY 
NA ZALEWIE

Na Zalewie Odrzańskim ekipa 
wrakowa odnalazła zatopiony sta-

portoioega z tego portu Spedycją
1.000 t łaaunku cukru zajmuje się
przedsiębiorstwo „Hartwig“. „Her 
mes“ wyjdzie w morze dnia 29 
bm. Klaruje go „Navigator“.

(om)

Sekcja Organizacyjno - Popu­
laryzacyjna Gł. Kom. Wsp. Pra­
cy przy CZPPW — OPM w Gdań 
sku wyda w tych dniach biule­
tyn informacyjny o nakładzie 
1000 egzemplarzy, który zawie­
rać będzie artykuły, omawiają­
ce przebieg współzawodnictwa, 
wywiady z przodownikami pia- 
cy itp. materiały informacyjne. 
Premiowani pracownicy otrzy­
mają nagrody wraz z dyplomami 
na wspólnej uroczystości zakon 
ezenia III etapu Morskiego 
Współzawodnictwa Pracy w dniu 
30 października br. (b)

Ummfkiy połów
na Jeziprze Zarnoirieckim
Rybacy pracujący w zespole wo 

dnym Nadole nad Jeziorem Żar­
nowieckim, należącym do Państw. 
Gospodarstio Rolnych, w czasie je 
dnego połowu z 20 na 21 paździer 
nika br. w dwu łodziach osiągnęli 
niezwykle obfity połów, przekra­
czający 2000 kilogramów ryby. Ło 
dzie przeładowane były rybą do 
granic możliwości. Ir ś !d wartoś­
ciowego pcloicu znajdował się 
szczupak o rzadko spotykanej iva- 
dze — 16 kilogramów. Połów zos­
tał przekazany Centrali Rybnej w 
Gdyni.

Kierownictwo PGR zastosowało 
ostatnio system angażowania ry­
baków na administrowanych przez 
siebie jeziorach. Zamiast dawne­
go, niepraktycznego systemu, po­
legającego na wynagradzaniu ry­
baków po 50 zł od godziny poło­
wu, zastosowano system partów, 
w którym rybacy otrzymują 30 
proc. wartości połowu. Nowy spo 
sób wynagradzania rybaków zdał 
egzamin życiowy, spowodował bo­
wiem wzrost odłowów, a tym sa­
mym wzrost zarobków rybaków 
na Jeziorze Żarnowieckim, (am)

ś |

DOMINIK KOSSOWiCZ
BYŁY WIĘZIEŃ POLITYCZNY

zmarł 26. 10. 1949 r. opatrzony św. Sakramentami — przeżywszy lat 59 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Serca Jezusowego we Wrzetzczy 

dnia 29. 10. 1940 r. o godz. B.00.
10046*k fcONA I CÓRKA
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Hołd poległym 
obrońcom 
Wybrzeża

złoży
społeczeństwo

gdyńskie
Obywatelski Komitet Opieki 

nad grobami żołnierzy polskich i 
radzieckich, składający się z przed 
stawicieli całego społeczeństwa 
gdyńskiego, urządza w dniu 6 li­
stopada br. uroczysty pochód 
przez całe miasto na cmentarz w 
Redlowie. Uporządkowaniem cmen 
tarza zajmą się członkinie Gdyń­
skiej Ligi Kobiet oraz Wydział 
Plantacji Miejskich.

W związku z powyższym Komi­
tet prosi wszystkie organizacje, 
Zw. Zaw. i instytucje o delegowa­
nia swych przedstawicieli ze sztan 
darami, wieńcami, lampkami i z 
wieńcami oraz chorągiewkami ża­
łobnymi do dekoracji grobów. 
Zbiórka uczestników pochodu od­
będzie się w dniu 5 listopada, br. 
na. Skiverze Kościuszki o godz. 16. 
Wymarsz o godz. 16.15. Komitet 
organizacyjny prosi wszystkich o 
jak najliczniejsze i punktualne 
przybycie, (jota)

Nasze szkoły zawodowe
będs r/konywcły sprzęt sportowy

Wychowanie fizyczne i sport 
zajmują dziś w Polsce coraz po­
ważniejsze miejsce w ivychowa- 
niu nowego człowieka. Uchwała. 
Biura Politycznego KG PZPR 
zwróciła na sport i wychowanie 
fizyczne szczególną uwagę.

Polska musi być krajem zdro­
wych i mocnych ludzi, przygoto­
wanych do pracy i w razie potrze­
by do obrony granic. Uchwala po­
leca szkołom, klubom, organizac­
jom masowym, związkom podwyż­
szenie poziomu wychowania fizy­
cznego i rozszerzenie kultury fizy 
cznej na masy.

Uprawianie kultury fizycznej 
związane jest z posiadaniem sprzę 
tu sportoiuego. Zaopatrzenie ćwi­
czących w sprzęt sportowy jest 
sprawą bardzo ważną, a równocze 
śnie kosztowną. Władze szkolnic- 
twa zawodowego, chcąc jak naj­

szybciej zaopatrzyć szkoły za.wo-. 
dowe w sprzęt sportowy, przyjęły 
koncepcję, że warsztaty szkolne 
będą produkoioały sprzęt sporto­
wy na użytek szkolny. Pewne ka­
tegorie sprzętu sportowego śmiało 
mogą być wykonane przez ucz­
niów na zajęciach warsztatowych. 
Jeśli koszty wykonania sprzętu w 
warsztatach szkolnych będą niż­
sze od rynkowych, można będzie 
w ramach planowanych sum wy­
konać więcej sprzętu. Jeśli będą 
'Mtie same, produkcja w szkołach 
bijSzie miała znaczenie wychowaw 
cze. Oczywiście wykonanie musi 
być nienaganne.

Projektuje się, że szkoły prze­
mysłu drzewnego będą produkowa 
bj skrzynie, kozły, konie, drabin­
ki, ławeczki, kraty, szkoły przemy 
słu skórzanego — piłki, buty nar­
ciarskie i piłkarskie, a szkoły prze

Udany w ieczór TPPF
u; »Baltice« gdyńskiej

Konten Polskiego Radia 
dla robotników portowych

W sobotę dn. 29 bm. o godz. 
16.45 Polskie Radio w Gdańsku u- 
rządza koncert dla pracowników 
portowych pod hasłem „Przy so 
bocie po robocie“. Koncert odbę­
dzie się \y hali Dworca Morskie­
go w Gdyni i transmitowany bę­
dzie przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia.

Wykonawcami będą: Anna Bo- 
rey — piosenki, orkiestra repre­
zentacyjna ZZK i chór „Echo“ 
pod dyrekcją profesora Szmidta.

W świetlicy Ubezpieczaini Spo­
łecznej w Gdyni, w ramach Pogłę 
bienia Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, koło TPPR przy „Bal 
ties“ zorganizowało w dniu 26 b. 
in. po raz drugi wieczór artysty­
czno - towarzyski, w którym wzię­
li udział członkowie i sympatycy 
Towarzystwa w liczbie około 100.

Imprezę zagaił przewodniczący 
koła TPPR dyr. Jarzobkiewicz, 
po czynią znany literat W. Wnuk 
wygłosił prelekcję pt. „W okopach 
Stalingradu“ Niekrasowa. Recy-

Obuwie na legitymacje 
związkowe

Od paru dni można nabywać 0- 
buwie, które poprzednio wydawa­
ne było na talony, za okazaniem 
legitymacji związkowej. (ż)

Uczczeń? zasłużonych jubilatów
Dnia 24 bm. prezydent miasta 

Gdańska ob. Piotr Stolarek w 
obecności przewodniczącego MRN 
ob. Bolesława Giemzy w gmachu 
Zarządu Miejskiego złoży! serde-' 
czne życzenie i i dar — 10.000 zło 
tych z okazji złotych godów ob. 
Pawłowi i Rozalii Szczecińskim.

Paweł Szczeciński zamieszku­
je w Gdańsku przeszło 50 lat i

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA 

Dzień wolny od pracy 
TEATR WIELKI — GDANSK

Koncer* Filharmonii Bałtyckiej — go­
dzina 19.30.

TEATR KAMbRALNY — SOPOT 
Teatr nieczynny.

był czynnym członkiem Towarzy 
stwa „Jedność” i Towarzystwa 
..Lira” i Związku Pclaków w 
Gdańsku.

Za bezinteresowne oddanie 
gruntu pod ochronkę polską w 
Gdańsku - Oruni był prześlado­
wany i za swą polskość osadzo­
ny vt obozie koncentracyjnym w 
Stutthofie.

tacje i słuchowisko muzyczne w 
opracowaniu ob. Jackowskiego wy 
czerpało część oficjalną progra­
mu. Następnie odbył się wieczo­
rek taneczny. (jota)

Seanse dla młodzieży 
szkolnej

Kino „Goplana“ w Gdyni pra­
gnąc udostępnić młodzieży szkol­
nej obejrzenie najnowszych fil­
mów radzieckich, organizuje w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej specjalne se­
anse dla młodzieży, udzielając po­
ważnych zniżek. MZKGG ze swej 
strony ułatwia przejazdy młodzie­
ży z odległych dzielnic do kina, 
dostarczając na przejazdy auto­
busów i trolleybusów.

Szczególną troskę na tym od­
cinku wykazują naczelnik MZK 
ob. Nowicki i kierownik ruchu 
trolleybusowego ob. Sera.fiński.

(n)

Godziny otwarcia 
barów mlecznych

W trosce o należyte zaopatrzenie ludzi 
pracy w tanie posiłki Urząd Wojewódzki 
Gdański, Wydział Handlu, ustalił godzi­
ny handlu dla barów mlecznych od godz. 
? do godz. 19 bez przerwy obiadowej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,,Warszawa” — ,,Aleksander 

Malrosow — Dozwolony od lat 
10. Początek seansów o godzinie 
16, 18 l 20. W niedzielę o godz. 14. 

GDYNIA — „Atlantic” — „Wilcze doły” 
prod, czeskiej. Dozwolony od lat 14. 
Pocz, godzina 16, 18,30 i 21.

GDYNIA — „Goplana” „Młodzi idą” — 
od lat 14. Godzina 16.30, 18.30, 20.30, 
W niedziele: 14.30, 16.30, 18.30 20.30. 

GDYNIA — „Fala” — „Guramiszwili". 
Od lat 14. Pocz. godz. 18 i 20 w ' 
niedz. 16, Pierwszy film gruziński 
w Polsce.

GDYNIA — „Promień’1 — „Lermontow” 
Początek o godz. 14 .„Złoty Róg” 
godz. 16, 18. 20. Od lat 14. S

SOPOT — „Bałtyk’’ — „Świniarka i pas­
tuch” — od lat 14 .Godz. 16, 18, 20. 

SOPOT — „Polonia'1 — Postrach mórc.” 
Od lat 14. Godzina 16, 18, 20. W 
niedzielę od godz. 14.

OLIWA — „Polonia” — „Nauczycielka 
wiejska” — od lat 12. Godz. 16, 18, 
20. Niedz. 1 święta 14, 16 18, 20.
Poranki „Zwarjowane lotnisko” od 
1. 7 w dn. powsz, godz. 14, święta 
godz. 12.

WRZESZCZ — „Capitol” — „Bitwa sta- 
lingradzka”. — Dozw. od lat 
14 Początek seansów w dni powsze­
dnie 16, 13 i 20 W niedzielę 1 świę­
ta 14 16, 18 i 20.

WRZESZCZ — „Bajka” — „Radziecka U- 
kraina”. — film kolorowy — od lat 
8. Godz. 16, 18, 20. W ni-odziolę 
o godz. 12 poranek „Samotny ża­
giel’ od lat 14.

GDAŃSK — „Światowid” — Nieczynne 
t powodu remontu.

ELBLĄG — „Bałtyk” — „As wywiadu”. 
ELBLĄG — „Mars” — Zuch dziewczyna 
TCZEW — „Wisła” — Nowa Aibania 
WEJHEROWO — „Świt” — Pi rogu w 
STAROGARD — Polonia” — Wiosna 
MALBORK — „Capitol” — Świniarka 1 

p *tuch
LĘBORK — „Fregata” — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza” — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — .Bałtyk” — Cyrk 
KARTUZY — „Kaszub” - Powrót 
PUCK — „Mewa” — Bohaterowie pu­

styni
NOWY STAW — „Tęcza*' — Opowieść 

o prawdziwym człowieku 
PRUSZCZ - „Krakus” - Daleka droga

TUCZARNIA DROBIU
Centrala SpöIdzieSnf Mleczarsko - Janczarskich

GUANSK-ZASPA, ul. ROOSEVELTA
ffrz.sjfjjsnie zaraz

20 mężczyzn niewykwalifikowanych 
100 kobiet skubaczek
9922-k Warunki pracy w g umowy zbiorowej

mysłu metalowego — kule, drąż­
ki itp. Wyprodukowany sprzęt bę- 
tą otrzymywały wszystkie szkoły 
zawodowe w Polsce. Współzawod­
nictwo między szkołami przyczyni 
się do szybkiego i starannego wy­
konania produkcji. (zff)

Radio uczy i bauii
Cała Gdynia może korzystać z 

radiowęzła, nabywając głośniki 
radiowe, które już przyszły i znaj 
dują się na składzie w placówce 
Polskiego Radia przy ul. 21 Lipca.

Do licznych przyjemności i ko­
rzyści, jakie udostępnia radiood­
biornik, przybywa jeszcze jedno 
cenne osiągnięcie. Polskie Radio 
wespół z Min. Oświaty powołało 
do życia Wszechnicę Radiową, ja-

»Soinitlü« stoczniowców
Świetlica Stoczni Rybackich, 

Przedsiębiorstwo Państwowe w 
Gdyni, w dążeniu do rozszerzenia 
pracy kulturalno - oświatowej 
oraz ożywienia życia towarzyskie 
go pracowników, zainicjowała 
wieczory towarzyskie pod nazwą 
„Sobótki Stoczniowców”.

Inauguracja „sobótek” ojibyła 
się w dniu 22. 10. w ramach Mie 
siąca Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej. W obszernej, udekorowane! 
świetlicy Stoczni przy 'ul. Wa­
szyngtona 11 (róg HryniewicKie- 
go), zebrali się niemal wszyscy 
pracownicy, ażeby wysłuchać 
fragmentów przepięknej opery 
„Eugeniusz Oniegin”, w wyko­
naniu zespołu „Żywego Słowa” 
Spółdzielni Wydawniczo - Oświa 
towej „Czytelnik” w Gdyni.

Sute brawa widowni były na­
grodą dla wykonawców. W czę­
ści muzycznej soliści i zespół wła 
sny chóru Stoczni Rybackiej wy 
konali szereg pieśni. Program za 
kończył występ skrzypka przy 
akompaniamencie dyrygenta nhó 
ru.

Zagadnienia 
yrawa karnegawZSRR

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
gdyńskie kolo Zrzeszenia Praw­
ników Demokratów organizuje 
w dniu 31 października br. o go­
dzinie 19 w sali Nr 21 Sądu Ok­
ręgowego w Gdyni (ul. Konsty­
tucji) odczyt adwokata dr. Roma 
na Dąbrowskiego pod powyż­
szym tytułem.

Temat ten zainteresuje niewąt­
pliwie nie tylko prawników, ale 
i szerokie rzesze społeczeństwa 
gdyńskiego, pragnącego zapoznać 
się z dorobkiem Związku Ra­
dzieckiego na odcinku prawni­
czym.

WOJSKOWE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE
Gdynia, ul. Slqska 53

zatrudni od zaraz
STOLARZY
net tuvyißiäZte

Sławka w myśl umowy zbiór. + 500 zł dziennie dęty, 100 zł za 
, nocleg w razie niedostarczenia przez firmę 

Zgłoszenia WPB Śląska Hr 53 100 8k

Poszukujemy
wykwal ił i kowanego
KSIĘGOWEGO
do księgowości przebitkowej

obeznanego z jednolitym planem 
kont. Wynagrodzenie według umo­
wy zbiorowej dla Prac. Spółdz. 
Zgłoszenia klerowaó do Gminnej 
Spółdzielni „Sam. Chłopska” Nowa 
Wieś w Lęborku skrytka pocztowa 
109. 10021-K

WAGE DECYMALNĄ
na 100 kg kupi

»Książka i Wiedza«
Gdynia, Skwer Kościuszki Nr 16
10038-lc________________________

7. 0BR A NI A
W dniu 23 października br. o godz. 

19.00 w V Gdańskim Gimnazjum i Lice­
um Ooólnokształcącym w Oliwie, ul. Po­
lanki 130, odbędzie się zebranie Gdań­
skiego Oddziału Polskiego To w. Filologicz­
nego, na którym mgr Barbara Mossakow­
ska wygłosi referat na temat „Filologia 
Klasyczna w ZSRR”.

W świetlicy Zw. Bojowników o Wol­
no sń i Demokrację — Gdynia, ul. Święto­
jańska oB m. 5, 28 bm. o godz. 18 bodzie 
wygloszouy odczyt pt. „Bitwa pod Leni­
no”, Członkowie Zw. i sympatycy pro­
szeni są o przybycie.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po­

daje do wiadomości, 4e biblioteko To­
warzystwa czynna Je»t codziennie, pióc?
niedaUl 1 świat w godi. lfl —

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ 29 PAŹDZIERNIKA 1949 R.

5.10 Początek aud. 5.15 Wiadom. por. 
5.20 Koncert 6.00 Streszcz. wiad. porań. 
3.05 Muzyka. 6.35 Gimnastyka. 6.45 Dzien­
nik poranny. 7,05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywk. 7.50 Program dria i im- 
prezy. 8.00 Muzyka rozrywk, 8,15 „Hi­
storia ruchów robotniczych”, 8,35 Przerwa 
i 1.57 Sygnał czasu 12.04 Dziennik połudn. 
oraz przegląd prasy stołecznej. 12.25 
Przerwa. 13.30 Program dnia. 13,35 Au­
dycja szkolna: „Jan Kochanowski —
poeta renesansu*' 14.00 Przegląd kultural­
ny 14.10 Najciekawsze audycje przyszłe­
go tygodnia, 14.15 Prasa Wybrzeża pisze, 
inf. miejsc., 5 minut muzyki. 14.30 Felie­
ton sportowy w opr. B. Mokrzyszewskie- 
go 14.40 W zakładach pracy „Hydrotrest 
— firma portowa" w opr. M. Wiśniew­
skiego. 14.55 Muzyka słowiańska. 15.25 
Aud. Społecznego Komitetu Radiof. Kraju 
15.30 „Jak wygląda praca w Teatrze 
Operowym”. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.20 „Miesiąc na wsi" w opr. J. 
Chybowsklego. 16.40 Muzyka regionalna: 
„Lud w pleśni chóralnej*' — chór miesza­
ny pod dyr. Leona Snarskłcgo. 17.00 Kon­
cert dla „Portorobu” w oprać. Edwarda 
Fiszera z Gdańska na wszystkie Rozgł. P,
13.00 Z kraju i ze świata. 18.15 Koncert 
Kapeli Ludowej (Poznań). 18.40 Wszechni­
ca Radiowa, (kurs I) 19,00 Skrzynka ogól­
na 19,15 Koncert 20,00 Dziennik wieczor­
ny. 20.30 Muzyka 21.40 „Cement” frag­
ment powieści Fidora Gładkowa w prze­
kładzie Zenona Ławskiego 22.00 Codzien­
ny przegląd wydarzeń 22,15 Koncert. —
23.00 Ostatnie wiadom. 23.10 Program na 
dzień nast. 23.15 ' Muzyka. Ludwik van 
Beethoven. 24.00 Hymn.

*
W piątek —28 bm. o godz. 22 w lo­

kalnym programie Rozgłośni Gdańskiej 
przemawiać będzie z okazji „Tygodnia 
S. K. R. K." ob. Ludwik Krasuckl, kie­
rownik Wyd*. Fropagandy Kom. Woj. 
P.Z.P.R,

MIEJSKIE ZAKŁADY UŻYTECZN. PURL, w MORĄGU

zaangażują natychmlat
1 księgowego

Wynagrodzenie według obowiązującej umowy zbiorowej. Poda­
nia wraz z życiorysami i odpisami świadectw należy kiero- 
9989k wać pod wyżej podanym adresem

ZJEDNOCZ. CUKROWNIE POZNAŃSKIE 
Poznari, Słowackiego 12 

POSZUKUJĄ dla cukrowni Gryfice I Kluczewo
KSIĘGOWYCH wykwalifikowanych 
i POMOCNIKÓW księgowych

ZGŁOSZENIA: DO DYREKCJI PODOKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO W GRY­
FICACH \,JJ. SZCZECIŃSKIE 10018-k

Komitet świetlicowy, zapowia 
da następną „sobótkę” w dniu 
5 listopada.

Stoczniowcom życzymy powo­
dzenia. (n)

Zaganiania morskie 
w ZSRR

W sali Zw. Marynarzy w Gdy- 
li, ul. Węglowa 23, w piątek dnia 
28 bm. o godz. 16 min. 15, prof. 
R. Zaorski wygłosi referat p. t. 
„Zagadnienia morskie w ZSRR i 
krajach demokracji ludowych".

Po referacie w części artystycz­
nej : muzyka i śpiewy polskie i
radzieckie w wykonaniu znanych 
artystów.

ko uczelnię dwuletnią, mającą, 
przez udostępnienie nauki, otwo­
rzyć drogę do awansu społeczne­
go wszystkim nie posiadającym 
potrzebnych kwalifikacji nauko­
wych.

Nad działalnością uczelni czu­
wa Centralna Komisja Społeczna 
Wszechnicy, złożoąą z przedstawi­
cieli Min. Oświaty, Centralnej Ra 
dy Zw. Zawodowych, Samopomo­
cy Chłopskiej i Polskiego Radia. 
Wykładowcami będą uczeni pol­
scy, którzy w sposób popularny u- 
dzielą słuchaczom podstawowych 
wiadomości, o zdobyczach współ­
czesnej wiedzy i pomogą ugrunto­
wać światopogląd społeczno-poli­
tyczny.

Zapisy na Wszechnicę Radiową 
iv Gdyni będą przyjmowane do 
dnia 15 listopada br. w placówce 
Polskiego Radia przy ul. 22 Lip­
ca. Wykłady rozpoczęły się w 
dniu S bm.

70 proc. zniżki do teatru
Zakłady pracy, instytucje społe 

czne, szkoły, wojsko, organizacje i 
wycieczki, prócz zakupywania ca­
łej widowni Teatru w Gdyni z u- 
względnieniem 70 proc. zniżki, 
mogą na pisemne zapotrzebowa 
nie korzystać z 70 proc. zniżki dla 
grup ponad 50 osób na każde 
przedstawienie.

Zniżone ceny na poszczególne 
miejsca są następujące: Rząd 1 
do 6 — 163 zł, rz. 7—11 — zł 133, 
rz. 12—16 — zł 118, rz. 17—22 — 
zł 94, rz. 23—27 — zł 79, rz. 28— 
30 — zł 61; Balkon rzędy 1—3 
— zł 79, rz. 4—8 — zł 61.

Każdego dnia 50 proc. ogólnej 
ilości miejsc Teatr przeznacza na 
bilety ulgowe.

Pokazy przyrządzania 
surówek i past

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
urządza w dniu 28 bm. pokaz przyrządza­
nia surówek i past do Chleba z marga­
ryny na Oksywiu w przedszkolu dla dzie­
ci pracowników Marynarki Woj. o godz. 
18.00.

/siioiiiM.1
na zakup artykułów spożywczych — 
w okolicy Dworca Gdańskiego — dn. 
25. 10. godz. 7 wieczór. Proszę łas­
kawego znalazcę 10025

o zwrot za nagrodą
KOLONI/ 1 JORDANA Nr 38 —
GDANSK, BALCERZAK ALEKSANDER

Kenneth Spencer
śpiewa dziś 

w Stoczni Gdyńskiej
Znakomity śpiewak mu­

rzyński, znany bojownik o 
prawa człowieka, Kenneth 
Spencer, śpiewa dziś w Gdyni 
w kadłubowni Stoczni Gdyń­
skiej o godz. 15.30.

Będzie to jedyny koncert 
genialnego śpiewaka dla świa 
ta pracy w Gdyni.

Wystawa ZHH 
w tidańskti

W czasie trwania wojewódzkie­
go zjazdu ZMP w dniach 29 i 30 
bm. czynna będzie wystawa ZMP, 
obrazująca dorobek i pracę mło­
dzieży ZMP, ZHP i SP woj. gdań 
skiego. Wystawa uruchomiona zo­
stanie w budynku zjazdu (obok 
sali kina „Światowid“ w Gdań­
sku).

Ze względu na bogatą treść wy­
stawy, zwiedzić ją winna cała mło 
dzież, oraz ci wszyscy, którzy po­
znać chcą dorobek pracy organiza 
cji młodzieżowych.

Wypadki I kradzieże
— ŚMIERĆ PRZY PRACY. 

Dn. 21 bm. wydarzył się tragicz­
ny wypadek w fabryce chemicz­
nej w Nowym Porcie, przy Kanale 
Kaszubskim. Zatrudniony przy 
smarowaniu _ pasów transmisyj­
nych, będacj'ch w ruchu, 19-letni 
Mirosław WACHOWSKI spadł z 
wy sok ci'ci pięciu metrów między 
taśmy transmisji. Nieszczęśliwy 
doznał ciężkich obrażeń i w cza­
sie przewożenia do szpitala zmarł.

Uwrga Rzemieślnicy!
W ramach miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej odbędzie się 
•w niedzielę dnia 30 października br. o godzinie 11.00 w „Domu Rzeraio* 

sła,f we Wrzeszczu, ul. Sobótki 15,

UROCZYSTE ZEBRANIE
wszystkich Rzemieślników Okręgu Gdańskiego. Do Jak najliczniejszego 
udziału w zebraniu wzywa Izba Rzemieślnicza, Okręgowy Związek Ce­
chów oraz Koło Rzem. T. P. P. R. 10026

I OGŁOSZENIA DROBNE

60.— 110- 60 -
75— 145.— 75.-

100.— 180.— 110.—
140- — 240.— 160.—
200.— 340.— 230.—

CENNIK OGŁOSZEŃ:
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: ta tekstem: w tekście: nekrologi;
do ?0 mm za 1 mm izer. 1 szp.
do 120 mm „ ,«
do 200 mm „ „
do 300 mm * m
ponad 300 jam „ „
Zastrzeżenie miejsca za i w tekście 50 proc. drożej Ogłoszenia wymiarowe 
wśród drobnych: do 50 mm 1 szp. — 50 proc. drożej, większe l 2 szp
— 100 proc. drożej Za ogłoszenia tabelaryrzrie tbilanse) i kombinowana 
100 procent drożej.
OGŁOSZENIA DROBNE: 50— zł za »Iowo Poszukiwanie pracy 30.— *1 
Pierwsze słowo zawsze tłustym drukiem 100 proc drożej Minimum 10 słów 
maksimum 25. Tłusty druk 100 proc drożej Za niedziele święta 50 proc 
dopłaty. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odnowi ad a Za druk 
ogłoszeń terminowych z gwarancją dotrzymania terminu 50 proc. dopłaty. 
Reklamacji dotyczących drobnych omyłek, nie zmieniających zasadniczej 
treści ogłoszenia nie uwzględniamy. Żadnych rabatów, zniżek itp. nie udzie* 
lamy. Należność z® ogłosze&U należy klarweó prtei PKO kont« Nr XI— 
4004 BlUZO OflŁ.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ^óżeczko dziecinne koszyko­
we z materacem, piec trocinowy, zegai 
stojący. Rumia Zagórze, Al. Sobieskiego 
21. 10034
MŁODE spaniela na sprzedaż — Szkoła 
Podstawowa — Skórcz, 1 10017-k
WÖZKI dziecięce częstochowskie, głębo­
kie — spacerówki sprzedaje „Meblostal” 
Gdynia, Dworcowa 7 — Róg Starowiej­
skiej — teł. 52-64. • 10049

KUPNO

KUPIĘ kabriolet małolitrażowy. Telefon 
15-22 sobota, niedziela, poniedziałek.

100045

LOKA!E

STUDENT spokojny poszukuje pokoju — 
Gdansk. Olerty Czytelnik” — Wrzeszcz 
pod „Spokojny”. 10024
MIESZKANIE 3—4 Sopot poszukuję ew. 
zamiana Toruń. Oferty „Czytelnik” — So­
pot pod „Zwrot remontu”,

10031
PILNIE poszukuje niekrępującego pokoju 
z wygodami w Gdańsku. Cena obojętna. 
Oferty pod „1379” — Łódź, Piotrkowska 
96. 10050-k

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY

ZGUBIONO legitymację studencką Sawic­
ka Maria, — Wrzeszcz, Srebrzyska, Oś­
rodek Akademicki,

10039-k
ZAGUBIONO obywatelstwo polskie, do­
wód osobisty — Apolonia Styn — Wiel­
ka Wieś. 10022
ZGUBIONO kennkartę na nazwisko Danu­
ta Hermanowa — Sopot, Mickiewicza 19

10023
ZGUBIONO legitymację służbową Nr 357
na nazwisko Agnieszka Bratko.

10033

ZGUBIONO odcinek wymeldowania, za­
świadczenie pierwszej rejestracji wojsko­
wej Nr 443/29 wydane Zarząd Miejski 
Sopot, Wiesław Lewczyński. 10035
ZAGUBIONO legitymację inwalidzką 
wydaną przez Związek Inwalidzki w Gdy­
ni. Drabiński Stefan, Lębork — Topolo­
wa 1. 10020-k

WOLNE POSADY
POTRZEBNA po-moc domowa dochodząca 
lub stała — referencje. Sopot, Żerom­
skiego 1. 10028
NAUCZYCIELKI angielskie — polskie do 
dzieci, Abrahama 17a — Sopot.

10029
CZELADNIK krawiecki, uczeń lub pod­
ręczny potrzebny — Sopot, Ks. Pomor­
skich 15. 10030
POMOC domowa dochodząca potrzebna. 
Gdynia, Lipowa 21 — górny dzwonek.

10036
POTRZEBNA pomoc domowa z ootowa- 

~ ' Wrzeszcz, Karłowiczaniem. Referencje. 
28. 10037
MORSKI URZĄD ZDROWIA w Gdyni 
przyjmie 10 kontrolerów sanitarnych. — 
Zgłoszenia: Gdynia, Starowiejika 50 — 
Oddział Kadr p. 8. 10047-k

ZGUBIONO legitymację Ubezp. Społecz­
nej Fieszar Stanisław -w Orłowo, Piotr­
kowska 4. 10043
ZGJJBIONO legitymaoję Zw, Zaw. Mary­
narzy i ZMP na nazwisko Wawrzyniak 
Andrzej 10041

POSAD POSZUKUJĄ
GOSPODYNI samodzielna, inteligentna, 
solidna, poszukuje posady. Zgłoszenia: 
Dziennik Bałtycki — Gdynia pod „Sa- 
motna”.____________________________10Q12
ZNAM angielski, francuski, niemiecki, pi­
szę na maszynie, orientuję się w księ­
gowości i każdej pracy biurowej. Poszu­
kuję pracy. Oferty: Gdynia, Dziennik Bał- 
tycki ,,3311”,______________________ 10044
SZOFER repatriant z Francji, prawo jaz­
dy II kat. 7-letnia praktyka, poszukuje 
pracy — Sopot, Marszałka Stalina 741 — 
Kowalczyk. 100o2

RÓŻNE
AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro.

9165
ZGUBIONO rękawiczki brązowe, ty
szoferskl. Znalazcy duża nagrodo. Odd
do *td, Dr* Bałtycki «flo*
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Perspektywa pozostania przez całą noc 
przy kole sterowym nie ucieszyła mnie by­
najmniej. W dodatku utrzymanie kursu 
statku nie było rzeczą łatwą. Koło sterowe 
nie chciało stać w miejscu. Przeciwnie, 
szarpało mną to w jedną to w drugą stro­
nę tok,^żeśchivi!ami latałem w powietrzu.

Wtedy przyszła mi do głoioy myśl, że

jeżeli zadaniem sternika. jest utrzymanie 
koła w miejscu, by statek płynął wprost do 
celu, to można tego samego idohonać bez 
wysiłku przy odrobinie sprytu. Schwyci­
łem linę i przytwierdziłem koło stcroice 
mocno do burty okrętowej. Teraz nie mogło 
się już kręcić.

Bojąc się wrócić do kabiny, ale czując

jednocześnie ogarniającą mnie senność, za­
grzebałem się pod leżący na pokładzie zwój 
żagli. Zanim zasnąłem, usłyszałem rozmo­
wę, jaką prowadzili na pomoście kapitan 
statku i jego pomocnik. Dotyczyła ona mo­
jej osoby.

— Coś mi się wydaje — mówił zastępca 
kapitana — że po każdym uderzeniu fali

statek nasz skręca raz w lewo, raz w pra­
wo.

— Złudzenia, mój stary — odparł kapi­
tan Benedetto ■— Krupka to doświadczony 
sternik. Najwidoczniej omija skały, których 
rozłożenie zna, jak mnie zapewniał, wyśmia 
nicie.

(Dalszy ciąg jutro)

llllilli!

Odpow edź 
Akadem i Lekarskiej

W odpowiedzi na notatkę z 18 
października br. pt. „Pytanie pod 
adresem Akademii Lekarskiej“ 
wyjaśniamy:

Konstancja Burzyńska, lat 59, 
zam. w Gdyni przy ul. Keja 6/3, 
została przyjęta do Szpitala Kli­
nicznego Akademii Lekarskiej na 
klinikę chorób gardła, nosa i u- 
szu 10' września br. W klinice 
przeprowadzono szczegółowe bada 
nia i 14 września ustalono podej­
rzenie sprawy nowotworowej czę­
ści wpustowej przełyku (rak). 24 
września chora zdecydowała się 
na zabieg operacyjny i została 
przeniesiona do II Kliniki Chirur­
gicznej Szpitala Klinicznego. Na 
klinice przeprowadzono dalsze ba 
dania pomocnicze, dotyczące ogól­
nego stanu zdrowia, i po ponow­
nym wyrażeniu zgody na piśmie 
na dokonanie zabiegu operacyjne 
go, chora 5. 10. br. została podda­
na operacji. Po operacji zmarła 
tegoż dnia. Wyniki: operacyjny i 
sekcyjny potwierdziły rozpoznanie 
raka części wpustowej przełyku.

W aktach Dyrekcji Szpitala Kii 
nicznego znajduje się zeznanie 
pielęgniarki Kaszuba, stwierdza­
jące, że sąsiadkę, która odwiedzi­
ła chorą krytycznego dnia, proszo­
no o zawiadomienie męża Burzyń­
skiej, ażeby przybył tegoż dnia do 
kliniki ze względu na ciężki stan 
chorej. Opóźnienie w zawiadomie­
niu oficjalnym zmarłej o zgonie 
zostało spowodowane zbyt forma- 
listycznym potraktowaniem spra­
wy przez referat windykacji, co 
zostało przez Dyrekcję Szpitala 
Klinicznego napiętnowane.

„Dlaczego lekarze, przeświad­
czeni o nieuniknionej śmierci pac­
jentki, sugerowali i zgodzili się 
na operację?“ — jest pytaniem, 
które nie może zostać bez odpo­
wiedzi. Jeżeli istnieje jakakol­
wiek choćby najmniejsza szansa 
uratowania życia" człowieka, obo­
wiązkiem lekarza, posiadającego 
odpowiednie kwalifikacje, jest 
podjęcie się trudnego i odpowie­
dzialnego zabiegu, na który chory 
wyraził zgodę. W tym wypadku je 
dynie zabieg operacyjny mógł dać 
szanse uratowania pacjentki.

Na pytanie drugie — „Dlaczego 
nie zażądali zgody jej męża lub 
pozostałej rodziny“, należy wyja­

śnić, że osoby pełnoletnie i nieu-]przy tej uczelni spełnia zadanie 
bezwłasnowolnione w myśl usta-' 
wy, same decydują o zgodzie na 
zabieg operacyjny. Rodzina zmar­
łej niewątpliwie wiedziała o ma­
jącym nastąpić zabiegu, gdyż dla 
dokonania operacji chora została 
przeniesiona do Kliniki Chirurgi­
cznej i wyraziła zgodę na dokona­
nie zabiegu na 10 dni przed ope­
racją. t

Autor notatki stwierdza, że by­
łoby pożądane, aby Akademia Le­
karska potwierdziła faktami, że 
„ma prawo nosić ten zaszczytny 
tytuł“. Dyrekcja Szpitala Klini­
cznego Akademii Lekarskiej wy­
jaśnia, że Akademia Lekarska 
jest uczelnią, a Szpital Kliniczny

szpitala w społecznej służbie zdro­
wia — miejsca nauki starszych 
studentów Wydziału Lekarskiego 
i specjalizacji lekarzy, śmiertel­
ność w Szpitalu Klinicznym Aka­
demii Lekarskiej jest, jak to łat­
wo stwierdzić na miejscu w biu­
rze ewidencji chorych, minimal­
na, mniejsza niż w wielu innych 
szpitalach, pomimo, że w tym szpi 
talu leczy się chorych najcięż­
szych i wykonuje się zabiegi naj­
trudniejsze, jakich nie wykonuje 
się w innych szpitalach.

Prorektor A. L. G.
Prof, dr K. Rowiński 
Dyrektor Szpitala 
dr E. Anisimowiczn.i£in

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
507. Młody czytelnik z Oliwy. 

Należy listem poleconym zwrócić 
się do Min. Administracji Publi­
cznej w Warszawie z prośbą o od­
szukanie w księgach metrycznych 
metryki urodzenia, podając dokia 
dne swoje personalia.

W wypadku, gdyby akt ten nie 
był w posiadaniu Ministerstwa, 
należy zwrócić się za pośrednic­
twem tego Ministerstwa do Urzę­
du Stanu Cywilnego miejsca uro­
dzenia o nadesłanie. Skoro i stam 
tąd otrzyma Pan negatywną od­
powiedź, należy zwrócić się do 
Sądu Grodzkiego w Gdańsku, od­
dział spraw niespornych, z wnios­
kiem o odtworzenie metryki uro­
dzenia, podając dokładne dane per 
sonalne, Urząd Stanu Cywilnego, 
gdzie był sporządzony tenże akt 
oraz dwóch świadków.

508. Inwalida, Wrzeszcz. W 
sprawie nabycia kiosku należy się 
zwrócić do Związku Inwalidów 
Wojennych R. P., Oddział w Gdań 
sku. Tam może Pan dowiedzieć się 
o warunkach.

509. Sobieraj Józef, Wejherowo. 
Skoro jest Pan w posiadaniu pra­
womocnego wyroku sądowego, na­
kazującego eksmisję, względnie 
wyroku zaopatrzonego klauzulą 
natychmiastowej wykonalności, na 
leży przy wniosku do “omornika 
Sądu Grodzkiego w Wejherowie 
prosić o wykonanie eksmisji, ż.a- 
dne odroczenia terminu wykona­
nia eksmisji w tym wypadku nie 
mogą mieć miejsca, bowiem wła­
dza administracyjna orzekła to 
samo. i

510. Okulski, Radom.

dzimy żadnych przeszkód praw­
nych, by zasiłek rodzinny był Pa­
nu wypłacony również w Rado­
miu, skoro tam został Pan przenie 
siony do pracy, tym bardziej, że 
wypłacono tenże zasiłek w Gdań­
sku. Na wniosek Pana Cbezp. w 
Gdańsku przekazuje akta do U- 
bezp. w Radomiu. Po odbiór załą­
czonego dokumentu naieży się 
zwrócić do Redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego“.

511. Oliwianka. Tylko żonie 
wzgi. dzieciom pełnoletnim, pracu 
jącym, przysługuje prawo żądania 
od władzy kwaterunkowej wysta­
wienia przydziału na lazw sko pe 
tenta, skoro razem ze zmarłym 
mieszkały. Wystarczy złożyć wnio 
sek i udowodnić, że wspólnie ze 
zmarłym mieszkały oraz zaświad­
czenie pracy.

Żonie zmarłego ubezpieczonego 
przysługuje odprawa pośmiertna,

512. Stefan Sk., Gdańsk. Stano­
wisko Sądu Okręgowego jest słu­
szne. W tym wypadku, skoro akt 
urodzenia nie został sporządzony, 
odtworzenie jest niedopuszczalne.

Należy się zwrócić do Urzędu 
Wojewódzkiego, Wydział Admini­
stracyjny o nakazanie urzędniko­
wi Stanu Cywilnego f.p urządzenia 
aktu urodzenia.

Dokumenty do zwrotu w Re­
dakcji „Dziennika Battvekugo“.

51S. Kaliszanka 213, Gdańsk- 
Oliwa. Skoro synowa udowodni, iż 
meble wniosła synowi" i zasir/.og- 
la sobie w akcie wyłączną wras- 
ność, to stanowią bezsporną jej 
własność. Może również udowod­
nić swoją własność innymi dowo­
dami (świadkami).

Odnośnie mieszkania decyduje 
przydział władzy kwaterunkowej.

Narada »Stali«
W świetlicy Powiatowej Rady Zw. Zaw. odbyta się na­

rada aktywu sportowego ZKS „Stali”. Obszerny referat spra­
wozdawczy z Narady Wojewódzkiej Aktywu Sportowego Okr. 
Rady Kult. Fizycznej przy URZZ w Gdańsku — wygłosił pre­
zes klubu ob. Malowaniec.

Podkreślił on historyczne zna­
czenie uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie kul­
tury fizycznej i sportu.

Po dłuższej dyskusji posta­
nowiono uaktywnić pracę 
sportową na terenie zakładu 
pracy, który zatrudnia parę 
tysięcy robotników. W naj­
bliższych dniach przeprowa­
dzi się akcję werbującą wśród 
robotników do klubu sporto­
wego, stworzone zostaną no­
we sekcje, wzmocniona będzie 
dyscyplina wśród sportow­
ców. Postanowiono nawiązać 
ścisły kontakt z Radą Zw. 
Zawód., Komitetem PZPR, 
ZMP, Radą Zakładową oraz 
dyrekcją Zakładów.

W ramach propagandy sportu 
Nie wi- postanowiono urządzić w dniu

30 października br. Święto Klu­
bowe, dając w tym dniu miej­
scowemu społeczeństwu szereg 
bezpłatnych imprez sportowych. 
Będą one świadectwem dotych­
czasowego dorobku zrzeszenia na 
polu krzewienia kultury fizycz­
nej. (sg)

Uwaga,
lekkoatleci Lechii

Dziś, 28 bm. o godz. i 8 w lo­
kalu własnym przy ul. Rokossow 
skiego 45 w Gdańsku, odbędzie 
się zebranie sekcji lekkoatletycz­
nej „Budowlani — Leonia”.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Sympatycy mile 
widziani.

Postanowiłam pojechać do War 
szawy. Po pierwsze dlatego, że 
wstyd mi było kiedy w rozmo­
wach ze znajomymi musiałam 
przyznać się, że nie widziałam 
trasy W—Z. Po drugie, nadarza­
ła się okazja. Dwa dni przed za­
mierzonym wyjazdem zeszły się 
dziwnym trafem wszystkie mo­
je znajome. Hala prosiła o 3 me­
try watoliny, Marianna o ranne 
pantofle i parasolkę, Janka o 
płaszcz deszczowy i sportowy 
wózek dla dziecka, a Eda o je­
sionkę dla męża oraz komplet 
materaców do łóżka. Jestem z 
natury uczynna, ale trochę się 
martwiłam, czy z tymi wszystki­
mi pakunkami zmieszczę się do 
przedziału w drodze powrotnej. 
Janka uspokoiła mnie, twierdząc, 
że w 1945 roku wiozła ze sobą 
z Wałbrzycha lodownię elektry­
czną, kuchenkę gazową i łóżecz­
ko dziecinne i nikt się o to nie 
obraził... A więc w porządku.

Na dzień przed wyjazdem po­
czułam się źle. Bolała mnie gło­
wa, drapało w gardle, łamało w 
kościach. Pod wieczór dostałam 
gorączki i położyłam się do łóż­
ka. Rano zawiadomiłam znajo­
me o chorobie. I tak się zaczę­
ło.

Hala: „Murowana grypa! Weż 
5 aspiryn, dwie szklanki gorącej 
herbaty ze spirytusem. Do jutra 
przejdzie jak ręką odjął i mo­
żesz jechać”. Posłuchałam.

Marianna: „Typowa angina! U 
mnie było tak samo. Gardło Cię 
nie boli? Nie? Zaboli, zaboli. Ale 
nie martw się. Każ sobie zrobić 
dwa zastrzyki Omnadyny i po 
krzyku. A pamiętaj, pantofle 
czerwone na sznurkowej po­

Dzlś zebranie 
aktywu sportowego

W gmachu KW PZPR w 
Gdańsku odbędzie się dziś 
28 bm. o godz. 10.30 Narada 
Aktywu Sportowego woje 
wództwa gdańskiego. Tema­
tem obrad będzie uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej 
i sportu. Na naradzie obecny 
będzie delegat Komitetu Cen- 
tialneco PZPR.

deszwie”! Dałam sobie zrobić za­
strzyki.

Janka: „Już widzę po tobie, 
że masz atak wątroby. Rycyna, 
gorąca bańka na brzuch! Dobrze, 
że na mnie trafiłaś! A z leka­
rzami, to nawet nie zaczynaj. 
Zedrą z ciebie skórę, a potem 
wyszukają 10 innych niepraw­
dopodobnych chrób”. — Zaży­
łam, położyłam bańkę, nie za­
częłam z lekarzami.

Irka: „Cibazol, Cibazol, Ciba- 
zol! Co, że lekarze ostrzegają? 
Ostrzegają, bo chcą chorego zmu 
sić w ten sposób do zasięgnięcia 
porady u nich! Już ja do tego 
nie dopuszczę!'’. — Nie dopu­
ściła. Wzięłam Cibazol w liczbie 
około 20 tabletek i osłabłam zu­
pełnie.

Eda: „Czemuś się mnie od ra­
zu nie poradziła? Tylko penicy­
lina i za parę godzin możesz je­
chać. Tak się szczęśliwie złożyło, 
że mam akurat u siebie przesył­
kę z zagranicy. Odstąpię ci po 
eenie własnej. Ile? Drobiazg, 2 
tysiące. Ale grunt to zdrowie”!

— W myśli obliczyłam, że po­
dróż do Warszawy odbędę pie­
chotą, ale było mi już wszystko 
jedno. Dostałam penicylinę. Mo­
że by nawet pomogło, ale naj­
bliższa rodzina uparła się, żeby 
mi postawić bańki. Głupich 40 
baniek. Postawili.

Poczułam, że słabnę. Drżącą 
ręką wzięłam słuchawkę telefo­
nu i zadzwoniłam do Redakcji, 
żeby w razie mojej śmierci, na­
leżność za felietony przesłać naj 
bliższej rodzinie. Odpowiedzia­
no, że ostatnich muszę dopłacić 
za straty moralne czytelników...

Musiało być ze mną bardzo 
źle, kiedy po południu rodzina 
wezwała lekarza. Resztka na­
dziei zabłysła w moich oczach. 
Spojrzał na moją zielonkowatą 
cerę, pokłute ręce i plecy w fiole 
towe cętki. Długo coś słuchał 
i opukiwał.

— Panie doktorze! Go mi jest? 
— spytałam przerażona jego mil 
czeniem.

— Hm... bardzo ciekawy wy­
padek. To mi wygląda na uwiąd 
starczy. Niech Pani zaraz jcdzic 
do specjalisty do Warszawy. Za­
znaczam, że słabe widoki na wy 
leczenie.

KRYSTYNA.

Siadłem sobie wygodnie na złożonym brezen­
cie i dolewałem oliwy do ognia:

— Fujara z pana, ciężka fujara, tak się 
dać nabrać i to komu, takim łazęgom.

W Santos staliśmy na redzie. Było pie­
kielnie nudno. Marynarze, kilku cwaniaków 
wdało się w pertraktacje z tajniakami bra­
zylijskimi. Wreszcie interes byl napięty. 
Szmuglerzy, kórym policja pozwoliła podje­
chać pod-statek motorówką, byli uprzedzają­
co grzeczni, targowali się podobno tylko dla 
fasonu, ale wiadomo — towar był dobry, wza­
jemne zaufanie też coś znaczyło, policja była 
przekupiona, szczegóły dokładnie omówiono, 
że mucha nie siądzie, tylko przewieźć i po ca­
łej historii. Sprawa była trzymana w tajem­
nicy, większa część załogi nic o projektowa­
nej aferze nie wiedziała. Wtajemniczeni ze­
brali się i jeszcze między sobą uzgodnili wszy­
stkie niejasności. Do największych cwania­
ków należał Nowak.

— Panowie — ostrzegł — tylko czysta ro­
bota coś warta, już ja jej przypilnuję.

A że miał doświadczenie, wymawiał kilka 
brazylijskich wyrazów bez zająknienia, po­
wierzono mu tę sprawę. Niejeden z udziałow­
ców już liczył po cichu zarobione dolary i na 
to konto zabawił się szerzej w portowej knaj­
pie na Praca de Onca. Pewnej nocy, wszyst­
ko było już omówione na sto dwa, księżyca 
jak na zamówienie nie było, przybiła do bur­
ty szmuglerska motorówka. Brazylijczyk 
wdrapał się po cichu po sztorm-trapie łl), ma­
cał się manifestacyjnie po kieszeni, wypcha­
nej paczkami banknotów i mrugał pociesznie 
oczami na znak, że wszystko idzie dobrze.

Nowak nie w ciemię bity, trzymał się ca­
ły czas przy Brazylijczyku, a innym powie­
rzył misję ekspediowania towaru. Siedli so­
bie w którejś kabinie na rufie i pod tę spra­
wę opróżniali butelki szwedzkiego piwa. Na­
raz posłyszeli krzyki, warkot motorówki; ktoś 
wołał. Maszynista wyskoczył na chwilę zoba­
czyć, co się stało, na chwilę tylko — na po­
kład, gdzie szybko wciągano resztki niezała- 
dowanego towaru. “

Na luku wrzask zrobił się jeszcze gęstszy. § 
— Nie zawracaj głowy na lewo, żc przez | 

nas towar poleciał — krzyczał pomocnik ra-Si

diooficera. — Trzeba było trzymać faceta, a 
jak nie — to w mordę i lu do wody.

Maszynista oganiał się:
— Mówiłem nie dawać towaru bez mego 

zezwolenia. Wasza wina też.
— Barłożysz, Franiu, aż przykro słuchać. 

Sameś się zgodził do pilnowania kabokla.
— Ręczyłeś za niego. To twój znajomy.
— Szlag trafił tyle dolarów. Do zatente- 

gowanej śmierci nie zarobisz, żeby oddać.
— A wachtowi? Czemu go puścili przez 

trap. Przebiegł koło nich.
— Ty wachtowych nie tykaj. Szedł twój 

przyjaciel — to go przepuścili.
I tak go ruszali na wszystkie strony. Z ma 

szynowni wygramolił się asystent Mokrzycki, 
wycieraz ręce pakułami i też dorzucił swoje:

— Ja jeszcze poruszę tę sprawę, gdzie trze­
ba. Tak nie może być.

Ale mimo namiętności ludzkie — upał 
zmógł wszystkich. Ten i ów powlókł się do 
łazienki wziąć prysznic. Nowak położył się na 
brzuchu, wsparł głowę na pięściach i tak roz­
myślał.

Nuciłem bez żadnej satysfakcji „La Ulti­
ma Noce“. Głowa bolała mnie cholerycznie. 
Skóra swędziła i co chwilę drapałem się, sy­
kając Z bÓlUr

— Redaktor... — maszynista podsunął się 
na łokciach bliżej — nie jestem winien, jak 
pragnę zdrowia.

Mruknąłem coś w rodzaju: — Dobrze już 
dobrze, ale odczep się pan, bo mam już te­
go dość.

Nowak sapnął, pozbierał się, zeskoczył z 
luku.

— A co do tego listu, to były żarty. Re­
daktor pewnie żonie poezje na trzy zmiany 
dziennie posyła, a ja dwóch słów... razem do 
kupy... nie bardzo.

Nie czekał na odpowiedź i zaraz ulotnił 
się z pokładu.

Na luku twardo i gorąco od nagrzanego 
brezentu, ale od czasu do czasu jakiś mizer­
ny wiaterek, pokraczny krewniak wczoraj­
szego wichru poruszył liniami od baumów. 
Natomiast w kabinie nie dało się wysiedzieć 
ani kwadransa. Było duszno choć wentylator 
kręcił lepkie powietrze.

Przez okno od kuchni na śródokręciu wy­
stawił łeb, upiększony białą czapą, młodszy 
kucharz.

61) drabinka sznurowa kttfrĄ wyrzuca 
się za burtę i służy do wchodzenia.

(Dalszy ciąg nastąpi)


